
W arszaw a, czw artek IZ  marca 1936 r.
wy i t  pcortowt mmtr. rrezałtt*.

P  R  
N r .  7 4  R a k  X I

Wobec rozbieżności zdań
Rada Ligi w  Londynie

Niemcy zadowoleni z opuszczenia Genewy

NOWINY CODZIENNE

L O N D Y N , 10. 3. Wobec g łębo­
k ie j różn icy zdań pom iędzy F ran ­
c ją  a W ielką  B rytan ją, narada 
państw Jokai-neńskich w  Paryżu  
nie doprowadziła do rezultatu. 
Zaszła konieczność dania mini 
strow i Edenow i i  lordowi K a li­
fa to w i nowych instrukcyj rządu 
brytyjsk iego. Obaj m inistrow ie 
bryryjscy od latu ją  w  środę-rano 
samolotem z  P a ryża  do Londynu, 
gdzie  tegoż dnia zwołana została 
narada gabinetowa.

W  czwartek w  Londyn ie odbę­

dzie s ię dalszy ciąg narady 
państw lokan.eńskich.

Kac a L ig i N arodów  zbierze się 
w  Londyn ie w sobotę, zam iast w 
piątek w  Genewie.

Narada w  Paryżu
P A R Y Ż , 10, 3. K on ferencja

przedstaw icieli państw sygnatar­
iuszy traktatu lokarneńMaego roz 
poczęła się o godz. 10,30 zrana w 
sali Zegarow ej na Quai d‘Orsay, 
w te j samej sali, w  której podpi

N A S Z E  ABC

Dziecko i kąpiel
( j )  Pan m in ister Świętusław- 

*ki w yg łos ił w e w torek  w ieczór 
e  Lw ow ie  przem ówienie, które 
ile rad jow e rozn iosły  na całą 
olskę. W  m owie te j p. m in ister 
ow iedział m iędzy m nem i:

Wielu z nas przezywa obecnie 
głęboki niepokój. Stwierdzić bo­
wiem można oznaki, że zawiódł; 
konieczność prowadzenia przez 
6zerokie sfery społeczne wytężonei 
pracy konelrukl ywnej, *  yniKają- 
cej bezpośrednio z przemyślanej 
polskie' rarii stanu, jakgdyby stop 
mowo zanikającej w  naszem spo­
łeczeństwie. Wydaje się jak gdyby 
społeczeństwo zaczęło przeżywać

Studenci opuścili Politechnikę
M a n i f e s t , c i t  na ul i cach

ma kon ferencja  m iedzy przedsta­
w icielam i Senatu oraz studentów. 
N a  kon ferencji te j rektor W ar- 
chałowski stosownie do wyników 
obrad Senatu z dma poprzednie­
go, ośw iadczył studentom, i e  ża­
den student Po litechn ik i nie bę 
dzie z uczelni n  legowany za nie- 
uiszczenie term inowe onlal, że 

niewytłumaczalny okres niemoc}', nje będą pobierane karne: opłaty

ACD z &  s ir ir t^ c b w li i .  która w3 | »  za^aeen ie  cze lnego pc tem u 
maga od nas wzmożenia enprgji, nie, że władze Po litect alki raz je  
zdecydowanej woli i zwiększenia szrze odnocza t c m '11 składania 
wysiłku do moralnego odrodzenia' opłat dla wszystkich studentów 
n a to c o w e g j  ducha wytworzenia t r a _ owadza daleko idące ulgi

K f  « » i ~ «  « .  >■«>■ ^
dobrych obj wateli Ojczyzny.

Wspomniane przezemnie objawy 
wynikły częściowo z tego, że po 
odrodzeniu państwa społeczeństwo 
uODadło w stan bierne j apatji, 
przyjmując milcząco założenie, że 
ebecnie samo pańsLWO przeimie z 
j"go  bark wszystkie c.ężarj i kło­
poty.
Obserwacja p, m ir świętosław-

żą się niemożnością zapłacenia 
czesnego w  ogólnym  term inie.

Następnie przedstaw icie le Se­
natu ośw iadczyli, że przeprow a­
dzenie w  chw ili obecnej generał 
r e j  obniżki opłat je s t niem ożliwe, 
jednak spodziewają się, że w  przy 
szl/m roku będzie ono wykonalne. 

. . , Cały Senat Po litechn ik i dołoży
"igo  jes t praw idłowa, u w a g a — , wszelkich starań i użyje swego

| był chory, przeto studenci przyję 
i li zapewnienie w  tym  w zg lędzie  
rektora W arcnalowskicgo.

Na skutek te j kon ferencji, 0 
godz 11-ej roz leg ł się gong, zwo­
łu jący wszystkich studentów do 
w ielk iej hali. MTcrótce zapełn iła  
się ona przeszło 3-tysięczną rze 
szą studentów. W ówczas na kruż 
ganek drugiego p iętra  w ystąp ił 
p rorektor p ro f. Chrzanowski i od 
czyta ł postanow ien ia Senatów  i

w ezw ał m łodzież dc przerwania 
blokady

Przyw ódca m łodzieży, p Skal­
ski, ośw iadczył następnie, że na- 
skutek zapewnień powyższych, 0- 
trzym anych od w ładz, w zyw a ko­
legów  do przerw an ia blokady, któ 
ra przyn iosła m łodzieży akademie 
kiej zdecydowane zwycięstwo 
Studenci p rzy ję li powwższe oś­
w iadczenie z entuzjazm em  i po od 
śpiewaniu „H vm nu M łodych",

Zawieszenie
w  s zk o lr  im .

W  dniu wczorajszym , 0 godz. 
9.30, na W yższej Szkole Techm cz 
nej im, W aw elberga  i Rotwanda, 
studenci zorgan izow ali w iec, na 
którym  postanow ili przystąpić do 

' ogólno - akademickiego strajku, 
solidaryzu jąc się ze studentami 
wszystkich wyższych uczelni w

wykładów
W a w e lb e rg a
treści p rzesia li studenci rektoro­
wi, P rzeć  godz. 11-tą na wyższej 
uczelni nie byio ju ż  an. jednego 
studenta. O godz. 12-ej odbyło s>ę 
posiedzenie senatu, na którem po 
stanowiono w ykłady w szkole W a 
welberga zaw iesić aż do odwoła 
n;a r

słuszna,, Społeczeństwo ponadło 
w stan biernej apatji, przeżywa 
okres niemocy, depresji i znie­
chęcenia Tylko, że objaw ten 
jest całkowicie wytlumuczainy.

Przed  majem 1926 roku Polska 
przeżyw ała dylem at: skrajny par­
lamentaryzm . czy silny rząd. M aj

wpływu, by ustawowo obniżyć 
czesne Identyczne koncesje dla 
m łodzieży przyobiecał rektor Ua. 
wersytetu W arszawskiego prof. 
Fieńkowski.

P rzedstaw ic ie le  studentów oś 
w iadczyli, iż  przyjm u ją z radoś­
cią powyższą dek larację i skłonni

runkiem jednak, że rektor SGGW 
prof. Górski podpisze też  te Zobo 
w iązania. Pon iew aż p ro f. Górski

rozsi rzygnął zdawałoby się, ten są. opuścić Politechn ikę pod wa- 
dyJemat. Okazało się jednak, że 
walka trw a  dalej. I zwolna do- 
szło do tego. że s iła  rządu zaczę­
ła się wspierać na słaboaci spo­
łeczeństwa. Ponieważ n ie  zdołano 
sobie dać rady z  sem em , próbo, 
wano odciąć mu kontakt z kra­
jem . Tu  leży  geneza zwalczania 
-n ie ja tyw y społecznej

D zis ia j w idzim y skutki: opozy­
c ja  nie została zgnębiona. 1 P&ół 
natom iast au torytet n ładz usta­
wodawczych i osłabiona została 
energ ja  społeczeństwa.

P rancuzi m ają dobre przysło­
w ie : „P rz y  kąp ieli trzeba pam ię­
tać, aby z brudną wodą nie w y­
ła ' dziecka". O tem zapom nieli 
k ierow n icy naszej nawy państwo­
wej. Brudna woda złych  obycza­
jów  sprzed 1926 roku 
niezupełnie. A le  zato spłynęło... 
dziecko. In ic ja tyw a  społeczna 
wsiąkła pod ziem ie. Stamtąd daje 
znać o sobie. N a  pow ierzchn i nie 
pozostało nic.

In ic ja tyw a  społeczna, aby istnieć, 
musi mieć odpow iednie warunki.
K iedy ich niema, nic je j  do życia 
nie powoła, a ju ż najm niej —  sło­
wa.

W arszaw ie. D ek larację powyższej

TylKo 1 wyższa uczelnia
p racu je  no* w a ln ie

Wobec zamknięcia w ykładów  w i becnej w  W arszaw ie  otwarta jest 
Szkole Nauk Politycznych  i w  I tylko W olna W szechnica 
Szkole W aw elberga, w  chw ili o - ' ....... .

po torfach
W zncu lenie wykłzaów

Ks. Żongołłowicz
ustępu je  ze  s ta n o w is k a

W  prącie ukazały się w iadom o­
ści, że ks Zrongołłowicz zgłosił 
dym isję ze stanowiska podsekre­
tarza  stanu w  M in isterstw ie 
ośw iaty. Dym isja ta łączona jest 
z ostatniem  wystąpieniem  ks. 
Zongołłow icza w  Sejm ie w  spra­
w ie uboju b jd ła  według ..rytua 
łu ‘ żydowskiego.

W  kołach politycznych zapew­
niają, że dym isja ks Żongolłow i- 
cza postanowiona była  ju ż  przed 
kilku tygodniam i. Pon iew aż w 

spłynęła M in isterstw ie W . R i O, P . prze- 
w idziany jfist etat tylko jciunego 
w icem inistra, z chw ilą w ięc m ia­
nowania na podsekretarza stanu 
b. attache wojskowego w e Fran- 
cj., płk. Błeszyńskiego, oczekiwa­
no z każdym dmem ustąpienia 
ks żongołłow iczą. Zgłoszen ie dy­
m isji nastąpiło Po zapoznaniu 8>ę 
pik. Błeszyńskiego z pracami 
M inisterstwa.

Stosownie do poniedziałkowej 
kon ferencji senatu Politechn ik i 
W arszawskiej z p. m in. Święto- 
sławskim, w  dniu dzisiejszym  o 
10-cj odbę.azie się posiedzenie 
W ielkiego senatu Politechn ik i, na

którem  ustalony ma być term in 
w znow ien ia  za jęć na uczelni 

Jak się aow .adujem y, nie na­
leży  spodziewać się otw arcia  Po­
litechnik i przed fe r jam i w ielka- 
nocnemi,

Bsznaaziems sytuacja
aplikantów  sądowych

W  sądow nictw ie polskiem  wy- nych aplikantów  bez widoku na

KomurJityczrie rozruchy w  Hiszpa I 1
W Grenadzie palą i grabią

M A PF .Y T , 11. -T (P A T .J . Rząd  
hiszpański ogłosił stan wojenny  
v jrow tn e ji Grenada, gdzie w 
związku ze strajkiem  powszech  
rym  loszło do poważnych ro .ru  
chow. W  ciągu całego dn.a trw a­
ła strzelanina pomiędzy p r z e ć *  
inkami politycznymi. 32 osoby^zo-

stały zranione .
Bandy komunistów przebi gają 

ulieam, miasta, podkładając po­
gię li p »d  budynki i dokonując
grabieży. Zn iszczon e zostały teati 
kilka domów p ryw a tn ych ,s ze reg  
-estauracyj i ^ w ia m .  Gmachy 
dzienników 1 -to li ;Kich „ ld e a l el
D e b a t 'J zo s ta ły  zdemolowane, a

wszystkie m aszyny zniszczone 
W  odpowiedzi na ogtcszem e

dowp uchwaliły przedłużyć stra ik  
powszechny. Rząd zakazał og ła ­
szania wiadomości o aktach sabo­
tażu ze strony komunistów

P ^ R Y ż , 11. 3. (A T E .).  Z Ma­
drytu donoszą: N a sesji partji 
komunistycznej H iszpan ji, odby­
te j w  W a len c ji zapadła uchwala, 
zalecająca członkom partji komu­
nistycznej wstępowanie do par- 
ty j lew icowych.

Dyrektyw a powyższa ma na 
ctlu  stopniowe opanowanie w ładz

tw orzy ła  się beznadziejna sytua­
cja dla aplikantów N a  obszarze 
wszystk ich  apelacyj jes t obecnie 
przeszło 250 aplikantów  egzair - 
nowanych, k tórzy mimo złożenia 
egzaminu sędziowskiego nie o- 
t r z im u ją  nom inacji na asesorów'.

N a  teren ie apelacji poznańskiej 
70 a na teren ie ape lac ji w a r­
szawskich 60 egzam inowanych 
apLkatnów  oczekuje nom inacji 
na asesorów sądowych W  innych 
apelacjach liczba egŁannnowa-

oliską nom inację jesi nieco m niej 
sza.

M in ister Spraw ied liw ości w y­
dał zarządzenie, iż  żaden z ap li­
kantów egzam inowanych nie mo­
że być m ianowany asesorem, je ­
śli w  danej ape lac ji niema wolne­
go etatu. W  te.i sposób mimo zło­
żenia egzaminu sędziowskiego 
muszą oni pełn ić p rzez n iew ia­
domy okres czasu funkcje ap li­
kantów oczyw iście w p rzew aża ją­
cej .lości bezpłatnie.

7,5 mikra nd w  złotych
Deficyt skarbu państwa za luty

Prow izoryczne zestaw ien ie do­
chodów i w ydatków  skarbu pań­
stwa za m iesiąc lu ty r. jj wska­
zuje dalsze zm niejszen ie się de­
ficytu  budżetowego. N iedobór 
skarbu państwa w- lutym  w y­

niósł około 7,5 miljonów złotych.
ud 3 m iesięcy d e ficy t budżeto­

w y zm niejsza się z m iesiąca na 
micSiąc. W  grudniu 1935 niedo­
bór w yn iósł 11,8 m ilj., w  stycz­
nia rb. —  9,0 a w  lutym  7,5 mil-

15 stopni w Przemyślu
1 2  w  W arszaw ie

V dmu w czora jsz } m w  godzi­
nach popołudniowych trw a ła  na 
ziemiach Polskich pogoda chmur 
na z w iększem i rozpogodzeniami, 
w dzieln icach  południowych, a z

stanu woienneto-

partyjnych stronnictw  lew ico- drobnemi deszczami w  W ileń- 
wyeh co w odpowiednim  momen- skiem,, na Pojezierzu , w  Poznań- 
cie um ożliw ić ma przekształcenie skiem i na Pomorzu. Temperatu- 
W'szystkich lew icow ych  w ładz par 12 o godz 14-ej w ynosiła : 1 st. 
ty j nych w  ciągu 24 godzin rów - ciepła w  Pucku, 2 na H a li Gą- 
nież nazewnątrz na organy komu- sien icow cj 3 w Bydgoszcz} i Su- 

zw iazki zawo- nistyczne. i wałkach. 4 u Grudziądzu, 6 w

Poznaniu i W iln ie , 6 w  Ladzie, 7 
w Pińsku, 9 w Białymstoku i Ł u ­
cku, 10 w  Powórsku, 11 w e Lw o ­
wie i B rześciu  nad Bugiem, 12 w 
W arszaw ie i K ielcach , 13 w Lu ­
blin ie i Katow icach, 14 w  Krako­
wie, a 15 w  Przem yślu.

Dziś —  chmurno j mglisto 
drobnemi opadami w dzielnicach 
północnych i zachodnich, a z  roz­
pogodzeń. arm w  pozostałych. Tem 
peratura bez większych zmian.

zwartym  pochodem opuścili u- 
czeln ię i udali się przez ul. Śnia­
deckich i Marszałkowską w  kie­
runku Uniwersytetu .

P rzy  skrzyżowaniu Marszałkow­
skiej z N ow og-oćzka  zagrodziły 
drogę pochodowi wzmocnione od­
dzia ły  po lic ji. Podczas rozprasza­
nia studentów uruchomiono moto 
pompę Rozproszeni studenci ze 
brali się ponownie na ul. K ruczej 
wznosząc okrzyki na cześć W ie l­
kiej Polski. W  A le jach  Jerozolim  
skich wstrzym ano ruch. Demon­
stranci doszli do rogu Now ego 
Światu, gdzie znów zostali roz­
proszeni.

Pochód nanow'o jednak sform o­
w ał s ię i pociągnął w kierunku 
Uniwersytetu  ul. N ow y  św iat. Po 
Iic ja  w ystaw iła  mocny oddział 
przed pomnikiem Kopern ika i ob­
ję ła  studentów z dwóch stron. 
Aicademicy usiłowali schronić się 
w kościele Św. K rzyża, lecz część 
tylko zdołała dotrzeć do św iąty 
ni.

PogłosKa o śm ierci jeanego ze 
studentów w kościele św. K rzyża  
w yw oła ła  now’ą m an ifestację wr 
tem sam^m miejscu, zakończoną 
rów n ież in terw encją  po lic ji.

Studenci zw rócili się dc rekto­
rów’ z prośbą o m terwencj‘ę w  
spraw ie zajść na ulicach, opisu­
jąc szczegółowo poszczególne 
fragm enty.

W  czasie tych za jść zostali po­
b ic i: A leksander Kuzm ewski, lat 
22, student, zam przy ul. K oszy­
kowej 70, Józe f Gewont. la t 13, 
sam. Marszałkowska 127, student, 
i M ieczysław  Kontow t, lat. 26, stu 
dent, zam ieszkały w Domu Akade 
mickim.

Pomocy pobitym  studentom u- 
a z ie lił p rzybyły lekarz pogotow ia 
D r Sylwestrow icz. Po opatrunku 
&L Kuźniewskiego i Gewonta prze 
w ieziono do szpitala św . Rocha, a 
Kontow la —  do szp. Dzieciątka 
Jezus.

W czasie za jść w  różnych punk 
tach miasta zostało aresztowa­
nych kilkanaście osób. które sa­
mochodem policyjnym  przew iezio 
no do kom isarjatów  policyjnych.

sano pakt BHand - K ellog. Obec­
ni by li: Z ram ienia F rancji —
min. F landin , min. Paul - Bon- 
cour. z ram ienia W . B rytan ji —  
min Eden. lord IIa lifa x , amba­
sador Clerk, z ram .enia W łoch —  
ambasador Cerruti, z ram ienia 
B eig ji —  prem jer vap Zeeland. 
ambasador Kerclioe e. W  kon fe­
rencji uczestniczyli w yżs ; urzęd­
nicy min spr. z ig '\  wszystkich 
państw.

O b iady zagaił min. Flandin, 
ośw iadczając, żc narada ma na 
celu wym ianę 'in fo rm a c ji i po­
glądów, natom iast powzięcie de­
cyz ji przed sesją rady L ig i N a ro ­
dów nie byłoby wskazane.

Fakt, że ambasador brytyjski 
C lerk ju ż  o godz. 12-ej opuścił 
salę kon ferencji i udał się do am­
basady, aby stamtąd skomuniko­
w ać się te le fon iczn ie  z Londy­
nem. kom entowany był jako ozna­
ka, że na w stęp ie rozpoczętych 
rozm ów m usiały się w yłon ić po­
ważne rozbieżności w  poglądach.

Dodatkowe in form acje, zebra­
ne w  godzinach popołudniowych, 
stw ierdzają , że van Zeeland za ją ł 
stanowisko zbliżone do stanów 1- 
ska F ran c ji. W yda je  się jednak, 
iż  znajdu je się 011 na połow ie dro 
g i pom iędzy propozycjam i fran - 
cuskiemi i angielskiem i Co się 
tyczy delegata  w łoskiego, to ogra 
n iczyi się on do ro li obserwatora.

N IE S P O D Z IA N K A
PARYŻ, 10. 3 Wieczorem koła 

polityczne zostały poruszone wfa. 
domością, która, jaitkolwiek jej 
motywy nie zostały jeszcze do­
kładnie sprecyzowane, zelektry­
zował? zarówno koła prasowe 
jak polityczne

Około godz. 21-ej agencja Ha- 
vasa oęlosiia komunikat stwier­
dzający, iż delegaci panstw syg- 
natarjuszr traktatu lokameń 
skiego odbyli w  godzinach popo­
łudniowych drugą skolei konfe. 
rencję, która trwale od godz, 
19.30 do 20.15 Po zakończeniu 
ubrad wydano komunikat, iż z» 
wspólną zgodą postanowiono kou 
tynuawar dalsze rozmowy w  łon . 
dynie w czwartek.

Jak głosi komunikat, -ząd bry­
tyjski zwrócił się do przevodn'- 
czącego rady Ligi, by posiedzenie 
rady Ligi zwołano również do 
Londynu, po obradach delegatów 
sygnatariuszy paktu lokarneń 
skiego Wobec tego posiedzenie 
komitetu 13-tu, wyznaczone na 
jutro w  Genewie. Odwołano. O d ­
będzie sie ono po sesji rady Ligi.

BF.RiHN, 11. 3. —  Wiadom ość 
o przeniesieniu  obrad do Londy­
nu prz>jeto tu z zauowołer.iem

L O N D Y N , 11. 3. —  Uważa się 
tu za prawdopodobne, że p rzed­
staw ic ie le  N iem iec, za i zroszeni 
na Radę L. N., wobec przen iesie­
nia obrad do Londynu wezmą u- 
dział w  sesji. Natom iast odpo 
w iedzialność W . B ry ta r ji w  te ’ 
sytuacji za całość spraw euro 
pejskich jest znacznie spotęgo­
wana.

Wywiad z Hitlerem
o pakcie nieagresji

L O N D Y N , 11. 3. —  W  w yw ia ­
dzie z H itlerem , który uzyskał 
W . Price  z „D a ily  M a il“ , kanc­
lerz w yjaśn ia , ze propozycja za­
w arcia paktów n ieagresji nie 
czyn i żadnych wyjątków , a wńę-c 
dotyczy rów n ież Czechosłowacji 
i A u str ji. N iem cy byłybj bardzo 
zadowolone, gdyby np W  Bryta-

nja podjęła się pośrednictwa w 
tych sprawach. Jeśli propozycja 
Niem iec zostanie odrzucona, rząa 
Rzeszy nie wcśtąpl z nowemi pro 
pozyc-jam Price  odniósł w raże­
nie z rozm owy z kanclerzom, że 
nie zam ierza on się cofnąć ani 
na jo tę  z zajętego stanowiska.

Zbrojenia niemieckie świadczę
o wielkości E bliskości* hitbezDieczeństwa wojny

L O N D Y N , 10. 3. W  izbie gmin 
wznowiono debatę nad „B ia łą  
Księgą". W inston Churchil o- 
św iadczył, iż  w  r. 1932/33 nastą­
p iła zmiana sytuacji, k iedy N iem  
cy w znow iły  swe zbrojen ia. Od 
chw ili ob jęcia w ładzy przez kanc­
lerza H itlera . N iem cy w ydały 
około 1 i pół m iljarda funtów  na 
przygotowania wojenne. P ien ią ­
dze ne ten cel otrzym ano w  dro­
dze pożyczek. P lan  przedstaw ić- »kości

ny w „B ia łe j K s ięaze" nie odpo­
w iada wym aganiom  sytuacji. N a ­
w et jeże li A n g lja  wyda r.a cele 
obrony narodowej wszystko, co 
bedz.e m ogła wydań, bedzie to 
poniżej tego, co je s t konieczne. 
Fant, iż N iem cy czyn ią o lb rzy­
mie wydatki na zbrojen ia, prze 
strzegą  nas n ietylko przed ogro 
mem niebezpieczeństwa, ale 
śwuadczj rów n ież i o jego  bli-


